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PRENUMERATA: 2
V  P olsce miesiet znie 80 gr  
W  Ameryce rocznie 2 dolary

czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA
Za m iejsce wiersza milimetr u  eg o 

Na pierw szej strun ie  . . 30 gr. 
w  .ekscie . . 20 „
N a d e s ł a n e ............................. 10 „
Ogło3zenia ........................5 „

Wycnodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwraca s ię ,  listów  bezimiennych nie przyjmuje.nnZu 20 groszy

OGŁOSZENIA przyjmuje I dział inseratowy prowadzi biuro DRUKARNI UDZIAŁOWEJ (przedtem Arvaya) ul- 3 Maja 7.

A dres R edakcji ul. Zam kow a i. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

T i > r f  f  ■ W ynik w yb o ró w  IV koła. —  Lista Kandydatów do III k o ła .—  O sam orządzie miejskim. 
I  l l b j t  ■ —  Z obchodu Bolesławowego. —  Zjazd abiturientów II gim. —  Ze Spółdzielni ja jc za r- 

skiej. —  Te rm in a rz egzaminów i wpisów do szkół średnich. —  Doćattk książkowy 20 arkusz.

Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszowską i Jarosławską".

Sromotna kląska
obozu socjalistyczno- syjonistycznego.

Lista Komitetu Obywatelskiego przeszła w całości olbrzymią większością. W  szczególności wynik wyborów 
IV koła przedstawia się następująco. Głosowało ogółem około 370()' osób. Na listę Komitetu Obywatelskiego padło 
blizko 26UU głosów. Socjaliści wraz ze Syjonistami, a więc lista Krwawicza, Fischa, Kassa, Dra W ięcka, nie 
otrzymała itawet */3 części głosów.

W ybrani zostali zatem na radnych: Dr. Roman Krogulski 2550, Ks. Dziekan Michał Tokarski 2491, Zygm unt 
Fertig 2476, Dr Henryk iiachtel 2468, Dr. Wilhelm Hochfeld 2434, Inż. J ó z e f Szaynok  2337, Jan Szym cńczyh  2288, 
Dr Andrzej Ruś 2277, Dr. Kazimierz Wiiusz 2253, Stanisław  Kalita 2073, Ptof. Wawrzyniec Wilk 2005, Dr.Teofil Nieć 
1974. Na zastępców: Mojżesz Estlein 2461, Wilhelm Zucker 2264, Marcin Jarembshi 2260, Franciszek Ciepiela 2250, 
Juljan Niemiec 2229, Jan Walas 219?.

Może ten triumf „Polskiego Porozum ienia1' i rozważnych czynników obywatelskich wśród społeczeństw a 
żydow skiego otw orzy oczy i uzbroi w odw agę tych, którzy ulegali terrorow i, aby bod#) teraz w 111 kole zaw ró­
cili z błędnej»j:lrogi socjalistyczno-syjonistycznej.

B A C Z N O Ś Ć  W Y B Ó R  CY I I I K O Ł A !
Nie dajcie się odstraszyć! Nie dajcie się zbałamucić! Przychodzą z koleji w ybory 111 koła, które odbędą 

się w  poniedziałek dnia 22 czerwca i we w torek dma 23 czerwca od godz. S— 1 przed południem  i od 3—7 po 
południu. G łosujcie wszyscy na listę K om itetu O byw atelskiego, gdyż to lista porozum ienia wszystkich chrześci­
jańskich zrzeszeń i stronnictw  a także lista rozw ażnych i św iatłych czynników z pośród żydów. Niech nikogo nie 
Zabraknie przy urnie!

Lista Kom itetu O byw atelskiego, na k tórą wszyscy powinni głosować, jest n astępu jąca :

R A D N I :
1. Rylski Franciszek
2. Dr. Tałasiew icz Zygmunt
3. Fic Piotr
4. Dr. Liwo Jó ze f
5. Babula Jó ze f
6. Kurnal Stefan

Z A S f Ę P C Y  R A
1. Beck August
2. Urban Stanisław
3. Skórczyński Stanisław

7. Uzarski W ładysław
8. Kołodziej Andrzej
9. Gajewski Stanisław

10. Spiro Noe
11. Dr. Kraus Herman
12. Steinberg Berisch

D N Y  C H :
4. Dronka Franciszek
5. D rucker Hersch Jakób m łodszy
6. G rauer Selig
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PAŃSTWOWY ZARZĄD DROGOWY w  JAROSŁAWIU.
L  917. Jarosław, 15 czerwca 1925.

OGŁOSZENI E LI CYTACJI !
Celem sprzedaży stolarskiej Hali maszynowej w Rzeszowie odbędzie 

się dnia 30 czerwca 1025 r, o godz. 12 w południe publiczna, pisemna 
licytacja w b:urze Państwowego Zarządu drogowego w Jarosławiu.
(Gmach Dyrekcji Skarbu).

Warunki licytacji są wyłożone do wolnego przeglądu codziennie od 
godzmy 9 rano do 12 w południe w biurze Państwowego Zarządu dro­
gow ego w Ja. osławiu, gdzie również wydawane będą zezwolenia na 
oględz-ny przedmiotu lic/tacji. Kierownik:

Inż. Sobolewski109 1—2

Po wyborach w IV kole*
S ta rły  się dw a obozy. Z jednej strony  Stronnictw o 

Chrześcijańskie zjednoczone w Kom itecie O byw atelskim
— z drugiej strony socjaliści.

Za listą Kom itetu O byw atelskiego poszli żydzi orto- 
doxi, d ruga lisia, wspólnie ułożona, puszła pod sztanda­
rem  syjonistów .

Ktoś nam zarzuci, że i jedni i drudzy to  żydzi,.. Tak, 
to  praw da, lecz o zupełnie odm iennych program acti 
i celach.

Syjoniści opierają się na program ie m iędzynaro­
dowych kongresów  syjonistycznych. O  jednym  z nich 
odbytym  przed dwom a laty w Karlsbadzie, na k tórym  
reprezentow ał syjonistów , w Polsce m ieszkających, poseł 
G runbaum , pisaliśm y swego czasu w „Ziemi". P rogram  
pracy żydów -syjonistów , na Polskę zreferow any przez 
posła G riinbaum a, a p rzy jęty  przez kongres, obejm ow ał 
dziesięć punktów , a esencją w szystkich było dążyć wszel- 
kiemi środkam i do zniszczenia Państw a polskiegu przez 
prasę, strejki, szczepienie niem oralności w społeczeństw ie 
polskiem , rozbudzanie zawiści i nienawiści w śro i  Pola­
ków  chrześcijan, popierarilte wszelkich stronnictw  w yw ro­
tow ych, propagandę zagraniczną, oczerniającą Polskę 
itp. Żadnej drogi nie należy omijać (wedle nich), do­
póki Państw o polskie nie legnie W  gruzach.

Chasydzi lub ortodoxi czyli tak  zwani żydzi staro- 
zakonni upraw iają dzisiaj wobec Polski tę samą politykę, 
jak ą  upraw iali zawsze i w szędzie wobec innych państw , 
r:tórych są obyrwatelami. T uśm y się urodzili — mówią
— tutaj um ierać będziem y. S tarajm y się zdobyć w dzie­
dzinie ekonomicznej, na rządzie, jak  najw iększą sum ę 
uprzyw ilejow ać, lecz popierajm y ten rząd ; w  dziedzinie 
wyznaniowej zagwarantujm y sobie naszą odrębność w y­
znaniową, nasze szkoły i kahały i za tę cenę popierajm y 
rząd.

T ak  się żydzi chasydzi. zachowywali w państw ie 
pruskiem , rosyjskiem , tak  w austrjackiem , na cośmy 
sami w łasnem i oczami patrzyli.

Jak się zachowywali jedni i drudzy w pierw szych 
latach państw a polskiego.

Podczas walk naszych z bolszewikam i żydzi-żołm e- 
rze, a byli to wyłącznie syjoniści — zdradzali nas na 
każdym  kroku i na każdy™ m iejscu na rzecz bolszew i­
ków  tak, że generałow ie nasi, a między njmj znany i uko­
chany przez nas G enerał Szeptycki, nietylko sam  w y­

cofał ich ze wszelkich form acyj frontowych, lecz w raz 
z innymi generkłam i skłonił M inisterstw o w ojskow e do 
zupełnego wycofania żydów syjonistów  z frontu, bo 
gdziekolwiek by li, tam  ponosili klęski.

Tym czasem  żydzi ortodoxi wychodzili naprzeciw  
naszych wojsk z toram i, aby się nie naiazić rządow i i nie 
ściągnąć na siebie jeśli nj£ zem sty, bo ta w duszy naszej 
chrześcijańskiej nie leży, to przynam niej szkody dla siebie.

Z  tych dwóch program ów  obu odłam ów  żydowskich 
łatw o zrozum iem y k tó ry  program  wobec nas jes t lojal- 
niejszy i z k tórym  odłam em  m ożem y w spółpracow ać.

Przy  obecnych w yborach do R ady gminnej w  kole 
IV w ystąpiły  do walki zaciętej oba obozy żydowskie. 
A by zabezpieczyć sobie możność zwycięstwa, szukali 
w śród społeczeństw a katolickiego takich, którzi by ich 
poparli.

Syjoniści znaleźli poparcie u socjalistów , co zupeł­
nie zrozum iałe, bo socjaliści czy w polityce państw ow ej 
czy lokalnej idą zawsze w ich ogonku.

O rtodoxi natom iast, aby sobie zapewnić zw ycię­
stwo, oświadczyli się za listą zjednoczonego K om itetu 
zrzeszeń i stronnictw  chrześcijańskich, a więc najbardziej 
polskich.

Że głosy katolickie pom ogły im do zw ycięstw a zro­
zumiałe, że katolicy poparli ich listę przeciw  syjoni­
stycznym  zamachowcom na nasz byt narodow y, każdy 
zdęowo m yślący Polak m usi Kom itetowi O byw atelskiem u 
przyklasnąć.

R ozegrana w alka w IV kole w ypadła na korzyść 
listy porozum ienia i ortodoxów . Zw ycięstw o nastąpiło 
olbrzym ią większością.

Jednak ani syjoniści, ani socjaliści, czyT komuniści 
nie dają za w ygrane. Póidą znów m niejszym  lub w ięk­
szym  terro rem  do w yborów  w kole 111 i 11 a naw et w 1.

Dla nas Polaków  jeden  n ak az : Poprzeć listę Kom i­
te tu  O byw atelskiego całą siłą, iść solidarnie do g łoso­
wania, nie dawać się poryw ać hasłom  demagogiczny™  
ani uląc się terro ru , bo potęga i dobrobyTt państw a funduje 
się na gminie.

A pel ten odnosi się głównie do osób bałam uconych 
przez socjalistów . S ieją w głowach w iatr, sprow adzając 
na wiec syjonistę P ragera , obiecują Bóg wie co, aby po­
tem  zwalić winę na obóz chrześcijański, że się nic nie 
zrobiło. Kto więc Polak praw dziw y, a  przytem  rozum ie­
jący  znaczenie m iasta dla państw a, pójdzie li tydko za 
listą Komitetu O byw atelskiego, bez kreśleń!
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Samorząd miejski.
W ykład posła p. Medarda K ozłow sk iego .

Aby obznajomić jak najszersze warstwy obywatelskie 
ze sprawą samorządową wogóle, a z samorządem miejskim 
^  szczególności, zaprosił tutejszy Oddział Z. L. N. posła, 
I'. Medarda Kozłowskiego, na dzień 13 czeiwca br. do 
Rzeszowa, aby ten, jako znawca stosunków samorządowych, 
Wygłosił odpowiedni referat. Wobec licznych słuchaczy, 
którzy zapełnili obszerną salę tutejszego Kasyna, wygłosił 
p. poseł swój piękny w ujęciu i rzeczowo opracowany 
Wykład. Na wstępie zaznaczył, że ustrój samorządu gmin­
nego dotychczas w Polsce nie jest jednol ty, gdyż Sejm 
n:e v ydeł drtąd potrzebnych ustaw', a ustrój miast opiera 
się na różnorodnych ustawach dzielnicowych. Organan.i 
administracji miejskiej są wszędzie: Rada nnejska, magi­
strat i burmistrz. Rady miejskie wszędzie wychodzą z wy­
borów, ale system wyborczy jest w poszczególnych dziel­
nicach różnorodny i na ogół przestarzały. Dlatego też wy­
borów faktycznych po miastach się nie piz.eprowadza, ale 
się je odracza do czasu uchwalenia przez Sejm polski 12- 
dnolitej miejskiej ordynacji wyborczej dla całtgo Państwa. 
Sprawa przedstawia obecnie duże trudności, wymaga głę­
bokiego namysłu i czujności ze strony wszystkich czyn­
ników rządowych i obywatelskich i powinna być onarta 
na długiem doświadczeniu z tegu powodu głównie, że 
Polska nie jest państwem narodowo jednolitem, ale posiada,.  
jak zresztą wiele innych państw, swoje mniejszości naro­
dowe, przedstawiające ckcło 30%  obcego żywiołu..

Przemówienie swoje podzielił pielegentna trzy części, 
z których każdą z osobna obszernie omówił; mćv.iłwięc
0 1) ordynacji wyborczej do ciał sami rządowych, 2) o kon­
troli państwa nad samorządem i 3) o stosunku Rad miej 
•kich do magistratów.

W odniesieniu do sprawy pierwszej zaznaczył sza­
nowny m ó w ca ,  le  należałoby zmienić wogóle całą ordy­
nację wyborczą, bo są w niej takie postanowienia, które 
krzywdzą żywioł polski i 10 właśnie na rzecz mniejszości 
narodowych. Zmiana jednak tych postanowił ń na razie 
niemożliwa, bo godziłaby w Konstytucję marcową, którą 
może zmienić tylko kwalifikowana większość Izby. Naj­
bardziej krzywdzącą jest zasada równości prawa głoso­
wania. Czy gedziwem jest, konkludował p. poseł, aby np. 
obrońca Lwowa, bohater, niosący Ojczyźnie swe życie 
w ofierze, miał takie same prawu wyborcze, jak Ukrainiec, 
który niedość, że godził w Polskę, jako w Państwo, ale
1 mordował Polaków ?

Albo, czy to jest sprawiedliwe, aby młody człowiek 
21 letni, który uchyla się wszystkiemi sposobami od służby 
w wojsku polskiem, wykonywał prawo wyborcze wtedy, 
gdy inni, młodzi ludzie, służąc w wojsku, są jako żołnierze 
prawa tego pozbawieni. Należy więc inaczej postawić za­
sadę takiej mostrualnej równości, a ustawowo przepisany 
*ńek 21 lat dla wykonania czynnego prawa wyborczego 
Przesunąć co neimniej do 24 roku życia. Oczywista, że 
i wiek dla biernego prawa wyborczego należałoby odpo­
wiednio zmodyfikować. Niechaj i żołnierze, którzy ukończą 
Swoją służbę wojskową, korzystają w pełni z prawa wy­
borczego, a to może nastąpić dopiero wtedy, gdy opuszczą 
szeregi i gdy liczyć będą 24 lat życia.

Wiemy, że na takie zasadnicze zmiany socjaliści się 
b i t  zgodtą. Znają oni dobrze duszę młodego człowieka 
‘ wiedzą, że młodzieniec 21 letni łatwiej pójdzie na lep 
demagogicznych, doktrynerskich haseł, aniżeli człowiek 
J^zumem dojrzalszy i wobec ich roboty mogący zająć 
bardziej krytyczne stanowisko. Gdy sa socjaliści sami 
jbiędzy sobą, odmawiają kobietom prawa wyborczego, jak 

się stało na ich kongresie, odbytym niedawno w Bruk- 
*•«; wiedzą bowiem, że kobiety, kierując się instynktem 
*®mozachow'awczym, głosować mogą wbrew ich woli

i sprowadzać dla nich klęski. Na licznych jednak ich wie­
cach gardhiją dla formy i dla oka za prawem wyborczem 
dla kobiet. Dwulicuwuść w ich postępow aniu jest więc aż 
nadto widoczna.

Rozwijając sprawę drugą, zaznaczył p. poseł, że Rząd 
powinien i musi mieć swój wpływ i ingerencję na sam o­
rząd. Ingerencja ta powinna głównie objawiać się w tern 
by Rząd zatwierdzał wójtów i burmistrza. Przed wojną 
zabiegaliśmy o samorząd i zdobywaliśmy różne instytucje 
samorządowe, bo przy ich pomocy rozsadzaliśmy admini­
strację austrjacką, ratowaliśmy się przed germanizacją, roz­
wijali rodzimy przemysł i szachowali skutecznie zgubne 
zarządzenia cfntralnyrh władz we Wiedniu. Nauczeni do­
świadczeniem, musimy właśnie z tych powodów czuwać 
nad wszelkim samorządem, wiedzieć, co się w rem dzieje 
i kto nim kieruje. Chodzi tu zarówno o gminy miejskie, 
jak i wiejskie. Żadną miarą nie może nam być obojętnem 
kto gminą rządzi, jej majątkiem administruje i jak się od­
nosi do Rządu i narodu polskiego. Szczególniej zaś chodzi 
tu o miasta. Kto ma miasta, ten r/ądzi krajem. Wiadomo, 
że bolszewicy nie potrafili do dziś zdobyć wsi rosyjskiej, 
została ona taką, jaką była przed wojną, to znaczy głuchą 
na ich hasła i oporną wobec ich zamierzeń. Ponieważ 

jednak opanowali miasta, rządzą jeszcze Rosją. Musimy 
więc mieć w samorządach miejskich takich ludzi, którym 
pod względem narodowym i państwowym nieby zarzucić 
nie można było, musimy mieć ludzi uświadomionych naro­
dowo, ofia.nych i czystych. Ciała autonomiczne są dzisiaj 
konieczne, bo one wiele spraw same załatwiają, zwłaszcza 
na swoim terenie, w ręcza jąc  niejednokrotnie ząd i poma­
gając mu wydatnie. Wszak nie może on sam wszystkiego 
wykonywać, w^zystkiem zarządzać o wszystkiem myśleć. 
Dobrze pomyślana współpraca rozmaitych czynników 
umacnia państwo i buduje jego potęgę. Użyteczność więc 
samorządu jest stwierdzona i konieczna, ale wtedy tylko, 
gdy nie staje on w poprzek wysiłkom Rządu i interesom 
narodu. Samorząd, uprawiający swoją własną politykę, 
jest anachronizmem.

Gdyby Rząd wyrzekł się wpływu na samorząd, we­
szłyby do niego oik na kresach, jak i w niektórych mia­
stach żyw idy  jeśli nie wrogie, to co nejmniej dla spraw 
polskich obojętne. A wtedy byleby źle z nami. Musi się 
więc czuwać nad organizacją samorządów, a do tego po­
wołany jest nietylko Rząd. ale wszystkie warstwy społe­
czeństwa polskiego.

Wykonawcą uchwał Rad gminnych jest Magistrat. On 
jeden podaje swoje projekty w dziedzinie admimstracji 
gminnej, on daje inicjatywę we wszystkich sprawach, on 
obmyfla środki i sposoby dla realizacji wszystkich zamie­
rzeń. Z tego wynika ważność Magistratu. A że głową jego 
jest burmistrz, względnie wójt, nieobojętną więc jest rzeczą, 
kto te godności piastuje. I tutaj Rząd i społeczeństwo pol­
skie musi zmierzać do tego, aby te ważne niezmiernie sta­
nowiska piastowali ludzie najlepsi, o najwyższych kwalifi­
kacjach osobistych, a pod względem narodowym najpew­
niejsi. Smutno dzisiaj przypomnieć sobie, że wskutek nie­
uwagi społeczeństwa był burmistrzem miasta Żyrardowa 
przez jakiś czas aż komun sta! Niezmiernie doniosłem jest, 
aby Magistrat, podobnie jak w Poznanskiem, odpowiadał 
przed Radą tylko rzeczowo, a nie, jak chcą socjaliści, i oso­
biście tj. w razie uchwalenia wotum nieufności Magistratowi. 
To jest forma parlamentarna w odniesieniu do Rządu. Nie 
można jednak stosować tego do storunków samorządowych, 
inaczej wprowadzi się wiaz z doktryną chwiejność i chaos 
w dziedzinie gospodarki gminnej.

Referat p. posła trwał l ‘/2  godziny, a słuchano go 
z zapertym oddechem i nagrodzono hucznemi oklaskami.

Ro referacie nastąpiła dyskusja, w której zabierali 
głos pp. Dr. Tałasiewicz, prof. Wilk i inni. Uczestnik.
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ObeKód Bolesławowy
w  R zeszow ie  w  dniu 14 ezerw ea.
Staraniem Komitetu wykonawczego, wyłonionego z 16 

Towarzystw rzeszowskich z prez. insu. Rąbem i Wojsko­
wości z ppułk. Cybulskim, odbył się obchód Bolesławowy, 
połączony z uczczeniem 400 rocznicy Hołdu Pruskiego, 
przy powzięciu bardzo dobrej myśli, aby również i włościań- 
*two brało jak największy udział. Wydał więc Komitet 
odezwę, popartą przez Starostwo i Wydział pow., w której 
przedstawił znaczenie 900 rocznicy koronacji Bolesława, 
a potem zaznaczył: ,,Pragniemy gorąco, aby 
ta  najliczniejsza, a tak  droya część społeczeństwa, Włościaństwo 
wzięło również udział w pochodzie, a więc ono samo dało 
dowód, że czci Wielkiego Króla, rozumie znaczenie rocz­
nicy, że pragnie wespół z innymi widzieć swą Ojczyznę 
równ e tak potężną, jak za czasów Bolesława j Zygmunta. 
Podpisany Komitet zwraca się więc do patriotycznego Wło- 
ściaństwa z gmin pow. rzeszowskiego, aby ono tak ko­
biety, jak i mężczyźni przybyło jak najliczniej i wzięło 
udział, jako osoona grupa w pochodzie. Banderje na ko­
niach byłyby bardzo pożądane dla swej malowriczości 
i strojów ludowych i tej pociągającej fantazji, jaką Rzeszów 
niejednokrotnie się zachwycał".

I oto, co na uznanie podnieść należy tak uczestniczą­
cych, jak i tych Naczelników gmin, ks Proboszczy i pp. 
Nauczycieli, którzy zachęcili po wsiach i organizowali — 
widzieliśmy i dużo włośeiaństwa i prześliczną gruDę około 
50 dziewcząt w krak. strojach ze wsi Zaczernia, Zalesia, 
Krasnego i Boguchwały i dawno nieoglądaną, tak liczną 
banderię z* wsi Słociny, Staroniwy, Staromieścia, Zaczernia, 
Zalesia, Krasnego i Hermanowej.

A ile trudu, proszeń, „biegania aż na trzecią wieś" 
kosztowało nagromadzenie tylu sukman, czy gorsetów, 
wystaranie się o siodła, korne lepsze, może miec pojęcie, 
kto wie, jak trudno dzisiaj o te, coraz więcej zanikające 
stroje ludowe, z tem większą więc pochwałą współudział 
ten się podnosi.

Pięknym także rysem było uczestnictwo na wezwanie 
Zarządu okręgowego

umundurowanych Straży pożarnych
ze wsi Trzebowiska, Zaczernia, Sędziszowa, Białej, ze Sta- 
romieScia i aż z Błażowej (te dwie ostatnie z własną mu­
zyką) obok miejscowej Slraży poż. miejskiej i kolejowej.

Prócz powyższych zgromadziło się w swych mundu­
rach z kilku wsi przysposobienie wojskowe, a miny dziar­
skie, zuchowate tych przyszłych obrońców Ojczyzny otuchę 
w ich posłannictwo przyszłe wzniecały.

Komitet rozdał przybyłym nalepki w ilości 800 sztuk 
z dobrze oddanym wizerunkiem Bolesława z dodrukowa- 
nemi słowami „Na pamiątkę udziału w Obchodzie w dniu 
14 czerwca". Pamiątki te były bardzo mile przez obda­
rowanych przyjęte, w wielu domach ozdobią ściany, staną 
się łącznikiem i wspomnieniem tej podniosłej chwili.

Pogada prześliczna, tłumy ludzi, podobnie jak na uro­
czystości 3 Maja. O 8 rano ciągnie już wolsko w ogrom ­
nej liczbie, dudnią armaty, trzepocą się chorągiewki ułańskie 
— wielki obszar boiska spoitowego „Resovii“ napełma się 
zwolna, gromadzą się wszyscy przedstawiciele władz, urzę­
dów, wojskowości, policji, nadjeżdżają banderje—szeregi pie­
choty w aali, las chorągiewek, barwne, powiewne stroj“ 
kobiece, lśniące kaska Straży, a ponad wszystko sylwetka 
ołtarza poloweg"*, pięknie przez zakonnice przybranego. Po 

odprawieniu Mszy św. 
przez kapelana ks. Kisiela, wśród której płvnął podniosły 
śpiew chóru Lutni pod bat. prof. Birnbacha, przemówił 
z kazalnicy ks. Dr. Jałowy. W sposób jasny, przystępny, 
przedstawił czcig. kaznodzieja działalność Chrobrego, jego 
mvśl polityczną, talent organizacyjny i znaczenie samej ko­
ronacji, jako oznaki siły, tak nam dzisiaj również potrzebnej.

Nastąpił teraz olbrzymi, dawno w swej długości i barw­
ności niewidziany '

pochód.
Przed bramą Starostwa wyrósł jakby z pod ziemi 

pociągający oczy p r z e p i ę k n y  s y m b o l  i d e i  B o ­
l e  s i a w o w e j, przed którym przewinęła się wstęga po­
chodu, składając cześć i hołd należny. Z frontu dwie pira­
midy z płonącym Zniczem — w głębi w otoczeniu drzewek, 
zieleni, chorągiewek ułańskich cokół potężny (doskonała 
imitacja kamienia, staraniem wojskowości) a na szczycie 
biust gipsowy o metrowej wysokości, patyną pociągnięty, 
Wielkiego Króla, dzieło tutejszego pref. gimnaz. rys. Du- 
reka. który na prośbę Kom.retu z nakładem pracy i ar­
tyzmu odrazu w gipsie wyrzeźbił twarz Chrobrego według 
Matejkowskiego wzoru i tem tak przyczynił się do pod­
niesienia obchodu, a i trwałą pozostawił pamiątkę.

U stóp straż wojskowa honorowa, przedstawiciele władz, 
wojskowości, policji, społeczeństwa ze starostą Drem Spis- 
sani, burmistrzem Dr. Krogulsk!m i ppułk. Cyoulskim na 
czele, sztandar 17 pp. — tłumy ludzi po ubu stronach utic.

Dłuższa chwila oczekiwania... w zwartą ulicę wpa­
dają sylwetki cyklistów, mignęły jakby biało-czerwone mo­
tyle... cicho znikły. Serce reśnie w piersiach... miło — to 
banderja włościańska —przeszło 60 ludzi sadzi na koniach 
-zuchow ato , dziarsko, z fantazją... krakuski, pióra, wstęgi... 
idzie od nich powiew tężyzny wsi, rwie oczy barwność 

„ sukman, grają kolory — zwracają się oczy zł  mmi długo, 
długo... przemknęła na koniu mała krakowianeczka z Za­
czernia. Druga grupa wiejska: dziewczęta w barwnych 
gorsecikach, białych haftowanych sukienkach -  trzymają 
Się pod ręce, idą raźno... oczy spuszczone... znikły. Potem 
nieskończone szeregi szkół żeńskich i męskich, stowaizy- 
Szenia (z  miasta niestety tylko Gwiazda), grupa—jak zawsze 
liczna kolejarzy —z w yższym i urzędnikami na czele i ze 
swoją doskonałą muzyką i własną Strażą ooż. — dalej 
liczne Straże pożarne z dwiema m u z y k a m i, Sokół, p rzy ­
sposobienie wojskowe, powiatowe -  Oczy się nie nużą
— wszak wszystkie te grupv tak drogie i tak miłe.

Lecz wyczekuje publiczność jeszcze na coś, wsłuchuje 
się w rytm krokow, biegnie duszą naprzeciw... wojska

Muzyka -  sylwetka prowądzacego majora p. Koto­
wicza... błysk szabli przed posągiem... a potem już tylko 
oczy z pod hełmów zwrócone na lewo, ryt n uderzeń 
o kamień, szereg za. szeregiem drogiego, polskiego żoł­
nierza. Druga muzyka -  z trąbek zwieszają się amaran­
towe ozdoby, echo grania płynie, obija się o poważne 
oblicze króla, uderza o mury zamku, idzie w przestwór 
pól... stukot podków, błyski znów szabel, Ls ch 'rągiewek 
ułańskich, piękne konie, lśni się wszystko, błyszczy... W dali 
grzmot głuchy... toczą się cielska groźne armat, drży ziemia
— konie silne, doskonale utrzymane, wieje z tych szeregów 
karność, skupienie, moc, groźba ..

Ostatni żołnierz zniknął — publiczność rozchodzi się 
leniwo, powoli, nasycona tym barwnym pięknym obrazem 
całego pochodu, tak sprężyście kierowanego przez prof. 
wych. fizycz. p. Przybosia, żałująca, że się skończył.

A z nad cokołu wysoko patrzą ciągle martwe oczy 
Wielk;ego Króla — martwe?... nie — one żyją — wywo­
łała go z grobu tęsknica narodu, przypadła do jego trumny 
w tę historyczną, wielką chwilę 900 rocznicy'triumfu mo­
carstwowego, wdarła się w groby Wawelu, szarpła dzwo­
nem Zygmunta w 400 rocz. Hołdu Pruskiego., Odezwał 
się w swój najwyższy ton potęgi Polski, a upokorzeń.a 
krzyżackiego... popłynęła jego dźwięki w jasną przeźrocz 
wulnej Ojczyzny!.. I wstał, z grobów dwaj wielcy monar- 
chówie-organizat irzy, w dal patrzący, ożyli w pamięci na­
rodu, który chce w ich dziejach i sławie, w mocy i rayślj 
przewodniej czerpać ufność, a zarazem w błysku Szczerbca, 
czy w postaci klęczącego mistrza krzyżackiego. Albrecht? 
rzucić wrogom groźne memento!.-
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I tu w Rzeszowie na Włcściaństwo, na Wojsko, na 
Społeczeństwo całe patrzyły z martwego posągu żywe, 
radosne oczy Wielkiego Króla!...

(Sprawozdanie z Uroczystego Wieczoru w następ­
nym Nrze). R. K.

Zjazd abitDrjenttw il oimaazjum w  Rzeszowie z 1. 1905.
We wtorek, dnia 2 czerwca, odbył się zjazd abitu­

rientów II gimnazj. rzeszowskiego z r. 1905. Z 47, którzy 
zdawali wtedy egz. dojrzałość-, 8 umarło, a przybyło 22: 
Ks. Antosz, dyr. szkoły, Błaszkowicz, inż. ref. minist., 
Bereś, nacz. stacji, ks. Broda, proboszcz, Brodzki, inż. las., 
Fuss-Grzęzki, sędzia okr., dr. Feiwel, wł. hurt., Jarecki 
inż. pow., Kanasch, prof. gimn., Kaplita, ref. kumisarjatu 
w Gdańsku, Lasocki, starosta, Miasknwski, inż.-radca kol., 
Pustkowski, sędzia, Przybylski, nadrew. skarb., Rosenfeld, 
radca skarb., Staszałek, radca skarb., Smagała, prof. gimn., 
Stadnikiewicz, inż. dyr. kop., dr. Schónwetter, adwokat, 
Urban, ref minist., dr. Weissberg, adwokat, Szm.glel, poseł 
sejmowy.

Rano zgromadzili się wszyscy w kościele gimnazjal., 
gdzie Mszę św. odprawił ks. kan. Broda, a kazanie na 
serdeczny temat miłości koleżeńskiej, mocy jej węzłów, 
wygłosił wzruszony ks.Antosz. Po wspólnej fotografji udali 
się uczestnicy do swego dawnego gimnazjum II tam 
spotkała ich miła niespodzianka. Z inicjatywy dyr. Lebiedz- 
kiego 3 uczniów, jako delegatów Czytelni gimnazj. powi­
tało przybyłych, zaznaczając w swej przemowie, że ci 
byli tutaj pierwszymi maturzyst .mi, a dzisiaj, jako ludzie 
pracy i ną stanowiskach wstępują w te progi po latach 
20. Ob >wiązkieni więc następców jest czerpać z ich życia 
przykłady i z murów Zakładu wynosić te z'arna, jakie 
w postaci tak pięknej, bo zdobytego stanowiska i zasług, 
czcią i uznaniem ich głowy Wieńczą.

Na przemowę tę odpowiedział p. Kaplita, dziękując 
za dowód tego łącznika żywego między czasem obecnym, 
a 30 laty, zaznaczył, że młodzież d;.iś szczęśliwa, gdyż 
w wolntj Polsce, bez ograniczeń, może się uczyć i pra­
cować dla swej Ojczyzny, -  lecz mimo to musi wytężać 
wszystkie siły, bo czasy są jeszcze groźne, wymagające 
napięcia i c/.uwania.

W klasie swej dawnej VIII zgromadzili się teraz 
wszyscy — z profesorów ówczesnycn byli obecni prof. 
Budzynowski i prof. Now osławski-ks. dr. Chmielnikowski, 
były katecheta z powodu choroby nie mógł przybyć. Po 
pacie-zu przemówił imieniem miejscowego Komitetu zjazdu 
inż. Jarecki, witaiąc pp. profesorów, zaznaczając, że do­
piero życie pogimnazjalne dało dowód, ile kierownikom 
awym zawdzięczają -  wysoko też oceniali potem ich pracę 
nad sobą i przejęcie się trositą o ich dobro duszy, rozwój 
umysłu. Zjazd wspólny taki, to drgnienie serdecznej, kole­
żeńskiej nici, jaka łączy kolegów tutaj, nawiązanie nowego 
Węzła na przyszłość iesiem, skarbnica wzruszeń i pamięci 
na dalsze lata. Prof. Budzynowski podziękował za słowa 
do profesorów zwrócone, podkreślając to miłe uczucie 
usłyszenia, że pamięć o nich przetrwała w tak pięknej 
formie, — cieszy się z ich stanowisk dzisiejszych i życzy 
jak najlepszej dTi i wyników na drugi okres życia. Po 
odczytaniu katal jgu, uczczeniu pamięci zmarłych i opowie­
dzeniu sobie wzajemnem dziejów okiesu lat minionych 
udali się uczestnicy na wspólny bankiet do sali restaur. 
Kolej, gdzie przy udziale wyżej wymienionych profesurów 
> zaproszonego dyr. Lebiedzkiego i ks. dr. Turkowskiego 
•niła, serdeczna pogawędka, przeplatana licznemi toastam*, 
Przeciągało się długo, zostawiając we wspomnieniach i od 
Świeżeniu wrażeń tak miłą karmę w dni dalsze życia.

Walne Zgromadzenie
w Spółdzielni jajczarskiej w Rzeszowie.

W  niedzielę 14 bm. odbyło w sali hotelu Udziałowego 
VH doroczne Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni

jajczarskiej: Przewodniczył p. Gumiński Jan, prezes, se­
kretarzował członek Zarządu p. Oleksin. Sprawozdanie 
imieniem Żarządu złożył dyrektor p. Kosiński. Rok ubiegły 
był rokiem przejściowym, trudnym pod względem finanso­
wym, jeszcze trudniejszym pod względem handlu jajami. 
W ysokie i nieproporcjonalne opłaty skarbowe od jaj wy­
wożonych, rywalizacja grosistów w kupnie jaj na wywóz, 
słaby pokup naszego towaru wobec silnej konkurencji jaj 
rosyjskich na rynkach angielskich musiały spowodować 
ten nierówny i nieobliczalny handel jajami, co tu, u dołu, 
na wsi, nie zawsze może być zrozumianem wobec speku­
lacji drobnych handlarzy jajowych. Związek spółdzielni 
jajczarskich „Jajo“ dostosowywał się w handlu do nowych 
koniunktur, co w pojęciu handlu kooperatywnego narażało 
z jednej strony Spółdzielnię częstokr )ć na straty, a wśród 
producentów budziła wrażenie, jakoby Związek przez dykto­
wanie zniżek chciał we własnym intetesie jaja taniej naby­
wać. Jeżeli do tego doda się wysokie i liczne podatki, 
jakie Spółdzielnia musi opłacać, to nie można dziwić się, 
że na sześćdziesiąt kilka takich Spółdzielni w Małopolsce, 
należących do Związku, zaledwie pięć wykazało za rok 
1924 bilans czynny.

Brak gotówki po przeliczeniu marecz^k na złote daje 
się w takich instytucjach bardzo odczuć. Kasa Centralna 
w Krakowie jest właściwie jedyną dziś instytucją, k tó ra  
kredytem swym wspierając spółdzielnie, pozwala im obecne 
przejściowe czasy przetrwać.

Nasza spółdzielnia ma poniekąd podporę w dosko­
nale rozwijającym się interesie, jakim jest hotel Udziałowy, 
ten jedyny w mieście hotel kat ilicki, co jej pozwala wo­
bec członków dostawców regulować zoyt silne różnice 
w skokach cen jaj; ale choć zb ió rk . towaru wzm :gla się 
w porównaniu z rokiem poprzednim o pi zeszło 40%, to 
na zyski z obrotu towarem w tym roku Spółdzielnia liczyć 
nie mogła.

Obecnie handel usnokaja się, chociaż Polska straciła 
w znacznej części rynek angielski, a calem ęertt-um han­
dlu zagranicznego jajami staje się obecnie Berlin.

W  ubiegłym roku udało się Spółdzielni rozdzielić 
między członków pisklęta rasowych zielononóżek, tworząc 
gniazda zarodowe w powiecie, skąd już inni członkowie 
korzystają. Okazuje się w praktyce, że te kurki niewielkie 
są bardzo dobrze nośne i u nas czują się bardzo dobrze.

Spółdzielnia jajczarska, jako jedyna mająca na to 
warunki, podejmuje obecnie nowe jeszcze przedsiębiorstwo 
przywozu i odwozu przesyłek drobnicowych kolejowych. 
W najbliższych tygodniach rozpocznie s.vą działalność 
i zapewne spotka się z życzliwem poparciem całego na­
szego kupiectwa.

W toku obrad uch waliło \VaIne Zgromadzanie bilans 
złotowy waloryzacyjny, zamknięcie ra bankowe za rok 
1924 i na wniosek komisji rewizyjnej udziel to Zarządowi 
i Radzie N idzorczcj absolutorium.

W nrejsce wylosowanych ostatnich dwu członków 
Rady Nadzorczej wybrano na jeden rek pp. Dr. Tałasie- 
wicza (który dotychczas był członkien R Nidz.) i irof 
Wilka. Do komisji rewizyjnej na rok 1925 wybrani: X. Dr. 
Jałowy, p. Gottmann i p. Tomaka Wincenty.

Uchwaliło W Zgrumadzenie, że członkowie mają 
obowiązek uzupełnić w okresie aż do przyszłego zamknię­
cia rachunkowego rocznego udziały do 10 Zr, bez o b o ­
wiązku jednak uzupełniania wszystkich wyżej nad jeden 
deklarowanych udziałów. Dla nowych członków wpisowe 
wynosi 1 Zł.

Z przawalutowa nej ustawowo wartości udziałów otrzy­
mują członkowie 75%, a na rachunku bieżącym 25% , 
stosownie do dozwolonego przeszacowania majątku Spół­
dzielni.

Obecnie byłoby pożądanem, aby członkowie nowi 
zgłaszali się i wpisywali, wnosząc nowy kapitał obrotowj 
i na dalsze inwestycje tej tak pómyś nie i dzielnie rozwi­
jającej się Spółdzielni.
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WPISY na roczne i półroczne K u rs y  Handlowe zarejestrowane w Min. Wyzr 
Rei. i Ośw. Publ. z prawem wystawienia świadectw przyjmuje 
i_4 L. BUCZYŃSKI, ul. Krakowska 21. m

NADESŁANE._______
Podziękowanie.

Podpisany Komitet poczuwa się do miłego obowiązku 
podziękowania na tej drodze WP. prof. gimn. Durekowi 
z r  pełne prac; i artyzmu sporządzenie w gipsie biustu Bo­
lesława Chrobrego, jak sównież WP. prof. Birnbachowi 
i Twu Lutni za jej współudział, WP. Romanowi Kudrzań- 
skiemu za upamiętnienie tej uroczystej chwili wzniosłvm 
wierszem, pełnym siły i poczucia narodowego — wszystkim 
tym i innym, którzy współdziałali, a więc za przyczynienie 
się do uświetnienia Obchedu Bolesławów ego w d. 14/6 w Rze­
szowie. 112

Za Komitet Zjednocz. Towarzystw 
sekretarz: Przyboś prezes: Rąb

J U Ż  W YSZŁA Z DRUKU
STUDENCKA EPOPEJA

(w 12 księgach prozą — Z. Głogowczvka). 
C i e k a w e  i  z a j m u j ą c e  o p o w i a d a n i a  z  ł a w y  
s z k o l n e j  z  p r z e d  t r z y d z i e s t u  k i l k u  l a t  

dla młodzieży szkolnej i dla starszych 
TRE3Ć: I) Wyprawy wojenne studentów, 2) Profesor „L !aca‘, 
3 ) . Straszna* epidemja, 4) Profesor „Kochaś", 5) Na śliz­
gawce, 6) „Mistrz Srogi*', 7) Pamiętne wybory, 8) Tajne 
związki i Sokół, 9) Ponury Trzeci Maj, 10) Z klasy ósmej, 

I I)  Matura, 12) Po trzydziestu latach.
CENA 1 Z Ł O T Y .

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.
1—2 110

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Delega­

cjom, J. W. P P. Kolegom, Przyjaciołom, Krewnym i Zna­
jomym zmarłego, którzy raczyli łaskawie wziąć udział 
w  pogrzebie naszego Męża i Ojca, Kaspra Szymaszka, za 
liczne i szczere dowody współczucia nam okazanego, jak 
niemniej J .  W. P. Dr. Przysłópskiemu za czteroletnią 
upiekę lekaiską, składamy na tern miejscu seraeczne „Bóg 
zapłać".

105 Żona i dzieci.

K O LE D Z Y H A LLER C ZYC Y
zechcą łaskawie zgłosić się celem utworzenia Placówki 

Hallerowskiej w Rzeszowie u podpisanych.
Dr. Dziubek Mr. Czyński
Podzam cze 4. A pteka Zam kow a 14.

Kronika rzeszowska.
Tegoroczny Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej

odbędzie się w Tarnopolu 28 i 29 czerwca. Spodziewany 
jest wielki napływ delegatów ze wszystkich stron Mało­
polski.

Z dyrekcji I gimnazjum w Rzeszowie. Egzamin wtępny 
w  I g.mnazjum w Rzeszowie, do klasy I. odbędzie się we 
wtorek 30 czerwca br. od godziny 9. Zgłoszenia 28 i 29 
czerwca br. a dla zamiejscowych także 30 od godz. 8—9. 
Przy zgłoszeniu trzeba okazać metrykę, ostatnie świadec­
two szkolne i świadectwo szczepienia ospy. Po egzaminie 
zapis do ki. II—VIII. Egzamin odbędzie się 1 lipca od 8 
r a r o  zgłoszenia 28 i 29 czerwca br. Trzeba przedłożyć

metrykę, wszystkie świadectwa szkolne i taksę 10 Zł. -  po 
egzaminie zapis.

Z Dyrekcji pryw. Seminarjum naucz, żeńskiego w Rze­
szowie. Zgłoszenia do egzaminu wstępnego na kurs I od­
będą się w niedzielę dnia 28 czewca br. od godz. 10-  12. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć 1) ostatnie świadectwo 
szkolne, 2) metrykę, 3) świadectwo szczepienia ospy i 4) 
rodowód (nabyć można u p. Ochmistrzyni) a nadto taksę 
egzaminacyjną w kwocie 15 Zf. Egzs min wstępny roz­
pocznie się w środę 1 lipca br. od godziny 8-mej. W ra­
zie przyjęcia na kurs I należy złożyć w Dyrekcji L.ksę 
wpisową w kwocie 20 Zł. Egzamin wstępny na kurs IV 
odbędzie się 2 lipca br. od godz. 8 rano. Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja do 29 czerwca.

Z gimnazjum żeńskiego w Rzeszowie. E g z a m i n  
w 's  t ę p n y do klas IV— VIII _d!a obcych uczenie (nie 
hospitantek) odbędzie się dnia 30 czerwca 1925 r. Rano od 
godz. 8 część pisemna, po pcludmu tego dnia od godziny 
3 część ustna. Zgłoszenia do egzaminu tego przyjmuję od 
21/6 (niedziela) Przy zgłaszaniu przedłożyć trzeba metrykę — 
wszystkie św iadectwa i 10 Zł. na taksę egzaminacyjną. Uczen­
nice, wyjeżdżające r.a wakacje, zgłoszą u p. Ochmistrzyni 
imię i nazwisko — klasę — stację końcową i złożą 20 gr. 
na legitymację kolejową.

Matura w seminarjum męskiem w Rzeszowie odbyła się 
pod przewodnictwem dyrektora zekładu p. Józefa Zagrodz- 
kiego w dniach od 2 - 5  czerwca. Zdali egzamin dojrza­
łości kandydaci: Blat Tadeusz, Borek Stanisław, Buczek 
Bolesław, Gabryel Jakób, G clon Władysław, Hliniak Wła­
dysław, Knutel Leopold, Łyko Jakcb, Mac Mieczysław, 
Mazgaj Marjan, Rymaszewski Karol, Sagan Andrzej, Tu­
recki Ryszard, Orlicz Władysław; uzupełniali maturę gim­
nazjalną Kamińska i Łazarowicz.

Zmiany personalne w Urzędzie pocztowym. Prezes Okrę­
gowej Dyr°kcj; Poczt i Ttleflr.fów we Lwowie przeniósł 
starszego oficjała poczt. I kl. Bronisława Schultisa do u. p. 
Wąbrzeźno na Pomorzu, oficjała poczt. Helenę Dzieniewicz, 
do u. telegr. Katowice i asystenta pocztowego Walentego 
Kubika do u. p. Dębica. Dyrektor urzędu pocztowego, An­
drzej Rusin, rozpoczął 6 tygodniowy udop wypoczynkowy, 
a kierownictwo urzędu objął starszy oficjał pocztowy I kl. 
w VIII R. Władysław Jaki.

Wystawa rysunków i malowideł w gimnazjum I. przy 
ul. 3 Maja otwarta będzie w niedzielę 21 czerwca i w so­
botę 27.VI 1925 od godz. 9 rano do 6 wieczór.

Z Dyrekcji pryw. Szkoły handlowej w Rzeszowie. Zgło­
szenia do egzaminu wstępnego do kl. I odbędą się w po­
niedziałek 29 czerwca od godziny 10—12. Przy zgłoszeniu 
należy przedłożyć: 1) świadectwo ukończenia kl. 7 pow­
szechnej lub 3 gimn., 2) metrykę, 3) śwkdectwo szczepie­
nia ospy i taksę egzaminacyjną w kwocie 10 Zł. Egza­
min rozpocznie się we czwartek 2 lipca br. od godziny 
8 rano. W razie przyjęcią do kl. I należy złożyć w Dy­
rekcji taksę wpisową w kwocie 10 Zł.

Na ceie humanitarne. Centrala Banku Małopolskiego 
z zysku za rok ubiegły przeznaczyła kwotę Zł 250 na cele 
humanitarne lokalne, które zostały rozdzielone wedle niżej 
zamieszczonego wykazu, na ręce tut. Magistratu dla ubo­
gich m. Rzeszowa Zi 80, na Dom dla nieuleczalnych Zł 25, 
na ręce ks. Dziek. Tokarskiego dla Tow. św. Wincentego 
ś  Paulo Zł 25, na ręce p. Aivayowej dla Ochronki w/m, 
Zł 25, dla .Gniazda Sierocego" w/m, Zł 20, na ręce K. 
Fr. Kisiela na odbudowę kościoła Poreform. Zł 25, na  
ręce Dyr. Lebiedzkiego na Szkołę Handl. w/m, Zł 25, dla 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w/m, Zł 25.
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Wianki na Wisłoku przygotowuje Nar. Part. Rob. na 
dzień 5 lipca ewentualnie nadzień 12 lipca wspólnie z 17 p. p. 
Wiele niespodzianek oraz ogni sztucznych będzie atrakcją 
tradycyjnych wianków.

Terror socjaiistyczno-syjonistyczny. Jedno głosowanie 
Przeszło, a odbyło się wbrew wszelkim przypuszczeniom 
O kulturze obywatelskiej pud znakiem tzrroru ze strony 
aocjalistyczno-syjonistycznej, Uwijały się znane na naszym 
bruku osobistości, straszyły, obiecywały, groziły! Ten gro­
żąc pięścią obiecywał ponowną zabawę 3-cio majową, 
inny za papierosa wymuszał skrobanie „Hochfelda“ a na­
lepienie swej dostojności opasłej, byli i tacy, co za 50 gr. 
wydzierali babie nieświadomej legitymację, nadużywając 
imienia władzy, jakoby to z iej polecenia robili. Ale już 
szczytem plugawego bezwstydu, to.komunistyczne afisze, 
bryzgające błotem na swoich i drugich. To niegodne doj­
rzałych obywateli, choćby to nawet byli syjoniści, chyba
że tam głową są smarkacze z rozpaloną fantazją A co
powiedzieć o człowieku, noszącym tytuł „doktora11, który, 
choć tytułu naukowego nie uznaje, winien mieć poczucie 
swej godności i nie zezwolić na stawianie się na liście 
socjalistyczno syjonistycznej, skoro podpisał uchwały Komi­
tetu obywatelskiego i dotąd nie wykreślił się z grona po ­
ważnych ludzi. Wszak to wyborców wprowadza w błąd! 
To nie pomyłka, to z rozmysłem zrób1 one, wszak doktor 
prawa wie, co robi! A jednak, choć był teiror, wyDOrcy 
okazali swą dojrzałość.

Wycieczkę do Gdańska i Gdyni można urządzić tanio 
przy sposobności zwiedzenia Wystawy pomorskiej w Gru­
dziądzu od 26 czerwca do 10 lipca br. Tow. Krajoznawcze 
dawać będzie codziennie przewodmka, który w jednym 
dniu oprowadzi wycieczkę po Gdańsku, Sopotach i Gdyni. 
Koszt podróży z Grudziądza do Gdyni i z powrotem około 
25 Zł. Trzeba mieć wykaz osobisty do Gdańska. Ochot­
nicy zgłaszają się cod dennie na wystawie między 5 - ó
g idz_ pop. Kolej daje 33%  zniżki. Bilet do Giudziiądza za­
trzymuje się i okaże przy kasie z powrotem, aby otrzy­
mać zniżkę % ..

Dzieje Parafji Przeczyckiej — część I napisał z okazji 
koronacji cudownej statuy M. Boskiej w Przeczycy X. Dr. 
Józef Jałowy -  ukazała się w druku. Czysty dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczony na pomalowante kościoła w Pze- 
czycy.

Sprzedaż nalepek Czerwonego Krzyża w Urzędzie pocz­
towym. Celem przysposobienia funduszów Polskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi otrzymał Urząd pocztowy nalepKi Czer­
wonego Krzvża do rozsprzedaźy po cen!e 20 i 50 gr za 
sztukę wśród zgłaszającej się do urzędu pocztowego pu­
bliczności. Sprzedaż nalepek trwać będzie do 30 czerwca 
rb. włącznie przy okienkach, przeznaczonych do nadawania 
listów poleconych, paczek i sprzedaży znaczków poczto­
wych. Ze wzgiędu na cel, jakiemu służy Polski Czerwony 
Krzyż, należy się spodziewać, że patrjotyczna publiczność 
rzeszowska zakupi chętnie cały zapas nalepek, których war­
tość wynosi tylko 130 Zł.

Do festynu na Ochronkę i Gniazdo sieroce z dnia 7 
b- ni. złożono jeszcze dodatkowo: Bank Małopolski 20 Zł, 
P- W. U. 5 Zł. Dochód z tego festynu przyniósł brutto
1-620 Zł 53 gr. wydatki 300 Zł 35 gr. Czysty dochód
1-320 Zł 18 gr, które oddane zostały ks. Dziekanowi To­
karskiemu. Arvayotva.

Sekretarjat Związku Lud.-NarrJowego w Rzeszowie.
jJdziela się w Sekretarjacie Z. L N. w Rzeszowie, ul. 
Skarbowa 5. (parter, na prawo), bezpłatnie porad praw- 
nY:h dla członków i sympatyków — we wtorki i piątki
Od 1 _ 2  po południu.____________________

ę  Druki do wyborów gminnych — według zarządzenia 
starostwa — do nabycia w Drukarni Udziałowej w Rze- 
if)wie ul. 3 Maja L. 7.

Składnica kółek rolniczych
w  R ze s zo w ie

dostarcza dla uezniów szkół średnich

GOTOWYCH MUNDURKÓW
dozwolonych przez miejscowe dyrekcje szkół średnich 

za gotówkę, ewentualnie na raty.
Ceny konku ren cyjn ie  niskie. "3WI

89 3— ?

f S p i r y t u s  95°|o
dla celów leczniczych i domowych w butel­
kach Va litrow ych, po Z ł 3 77 za  butelkę 

s p r z e d a j e  
Składnica K ó łe k  R olniczych

-  w sklepach: przy ul. 3 Maji, Grunwaldzkiej, -  
na Nowem Mieście

88 o ra z firm a: K. ROGOWSKI i SKA.

■

DROGERJA 
M agistrów  farm acji

KONRADA 1 MARJI FEIER
 ■ w  R ze s zo w ie  n-------

poleca:

Inowrocławską sól jodową do kąpieli, kąpiele z kwasu 
węglowego „Tlen", wody mineralne, pastylki do ro­
bienia wód mineralnych, znakomity lep na muchy 
i talerzyki trująca „Columbia", pastę na pot nóg 
„Fussot", pastę na nagniotki „Esta" i „Rigo", oraz 
wielki wybór artykułów drogeryjnych i perfumerji. 
108 1 - 3

J A N  K A R P
K R A W I E C

specjalista księżych robót, również cywilnych.
Poleca Wiol. Duchowieństwu pracownię swą przy ul. Ber­
nardyńskiej 10 II p., iż wykonuje wszelkie roboty bardzo 
dokładnie po cenach niskich sumiennie obliczanych. Każda 

robota punktualnie wykonana.
Z poważaniem 

216 16-22 J A N  K A R P
ul. Bernardyńska 10 II p*
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MICHAŁ MATERNICK!
w Rzeszowie

—— ullen C-go Maja ■■ • ■—
poleca

najlepszą bieliznę, krawaty,chusteczki, 
pończochy, skarpetki, kamasze weł­
niane, bieliznę zimową, koronki, hafty, 

i przybory do szycia.

n M AG AZYN  G A L A N T E R Y JN Y
KAZIMIERZA SALWACHA

^  w zesnw ie -  Kotcitszki 8. =
poleca w wielkim wyborze:

“ I
li

L

Bieliznę męską białą i kolorową, Pończochy dams.
i dziec., Skarpetki męskie i dziecinne. 

Rękawiczki -  Wstążki -  Parasole -  Laski -  
Portmonetki -  Rakiety i piłki tenisowe -  Balony 
i zabawki dziecinne -  Kagańce -  Obroże — Li- 

newki dla psów.
Scyzoryki -  Brzytwy — Nożyczki.

Walizki podróżne.
Pantofle skórkowe.

Kapelusze damskie w wielkim wyborze.

T l

„KUŹNICA"
fa b ryk *  I w a rs z ta ty  

reparacyjne
m iszyn  ro ln iczych  

Spka z ogr. odpow. w Rzeszowie. 

Odlewnia żelaza i metali 
Sprzedaż maszyn rolniczych 

Artykuły techniczne. 
Naprawa maszyn

wszelkiego rodzaju.
'7  Telefon Nr 63. 21—?E

m m
N j l l i r f l f r i o l l f S  szkoły pow szechnej m oże udzielać lekcji 
I V a U L Z . y i n C I I % Q  u  czasie w akacji, jak rów nież g ry  na 
fo rtep ian u  Zgłoszenia: Ulica K rasińskiego nr. 1096. 107

Mfo cJfce mim&izt aiedi it!c 
nosi bez „Bcrscna".

Wydawanie pieniędzy jest z pew nością  
dla W as niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezaw od­
nie z zainteresowaniem  radę, jaką Wam dać 
możemy, w  jaki sposób pieniądze zaoszczędzić, 
a przytem jeszcze uszanować zdrowie. Gniewacie  
się  napewno, ilekroć macic zapłacić rachunek 
za now e obcasy, now e zelówki lub też  za now e  
buciki, dziwicie się i klniecie, że zdzieracie tyle  
obuwia. Tych przykrości m oglibyście sob ie zaosz­
czędzić, gdybyście nosili OihcAS) i r fc" ó v .U  
g u m o w e  „ S erso n * * . Już przy p ie rw sze j  próbie 
przyznacie, że obuwie z „B ersorrem ** w ytrzy­
muje przynajmniej trzy razy dtużej, niż z ze­
lówkam i skórzanemu O buw ie W asze z Bcrsonem  
nietylko mniej się  zutyw a, ale nadto „Bersom** 
um ożliwia elastyczny i przyjemny chód i nie 
m ęczy naw et przy najdłuższym marszu pa w> j o -  

Utym gościńcu. „H erson** zapobiega też  bólom  
głow y, częstem u następstw u zm ęczenia, gdyż  
B e ,.• jn o w stle  obcasy i zelówki gum ow e chronią 
ciało i ustrój nerw ow y przed cu. jłem i wstrzą- 
śnieniam i, których przy chodzeniu ra twardej 
skórze uniknąć nie można. P rzestfm eąicie zatem  
w e własnym interesie z a sa d y : Zactne obuw ie  
bez n L lerso n a '* .

D  E  R  S  O  N
n o s i s ią  p r z y je m n ie  i je s t  ta ń ­
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k o ry .

N a jp e w n ie js z a  
lokata  o szczę d n o ści
w Banku Ziemi Rzeszowskiej

spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością
— =  W RZESZOWIE = —

naprzeciw Dworca kolejowego. &

U rządzenia w y s ta w  sk lep o w ych . 113

Półki szklane dla wszystkich przedsiębiorstw.

Klamper
W iedeń

VI. Nanahhfer- 
strasse 105.

Poszukuje sią 
zaatąpców.

Pism o redaguje Komitet. O dpow iedzialny R edaktor Dr. Józef Liwo. — Z D rukarni „Udziałowej** w Rzeszowie (przedtem  Anraya)


